
Bracia Żołnierze!
- i

Mieszczańska i reakcyjna prasa polska okłamuje Was, że ukraińska 
armia znęca się okrutnie nad jeńcąmj polskimi i wogóle nad Waszymi 
braćmi. To wierutne kłamstwo, oblicione na Waszą dobrą wiarę, możemy 
odebrzeć jedynie w ten sposób, że vfy Bracia Żołnierze, obierzecie z po­
między siebie komitet mężów zaufanAt ludzi dobrych chęci i uczciwych, 
i wyślecie ich poza nasz front. My gotowi przyjąć Was gościnrrie i dać 
Wam możność przekonania się naocinie o naszej taktyce, ponieważ nasze 
sumienie czyste. Przekonacie się, że my nie tacy, jakim! przedstawia nas 
reakcyjna i zaślepiona szowinizmem prasa, ponieważ nami kieruje jedynie 
swięty obowiązek obrony naszej ziemi przed najazdem naszych i Waszych 
ciemiężców, arysfokracyi i biurokracyi. „Za naszą i Waszą wolność!" — 
oto nasza dewiza. A do Was, Bracia Żołnierze nie żywimy uczucia niena 
wiści, tylko współczucia, że Was tak niesumiennie mistyfikuje i okłamuje 
nasz wspólny wróg.

Nie barbarzyńcy my, a słudzy obowiązku! Nie idziemy najazdem 
.na polskie wioski i łany, a brynimylwłasnej ziemi i własnego mienia przed 
najazdem ciemiężcy-pana!. "

Przyjdźcie d® nas i zobaczcie na własne oczy! Zobaczcie, ile łez 
i nędzy spowodował najazd Waszej szlachty i jej ostoi aa naszej ziemi.

Przekonajcie się, ile wsi spalono, ile ludzi i niewinnych kobiet ręką 
najezdcy — pana pomordowano.

Nie prowadzimy wojny z chłopami, z naszymi braćmi, bronimy się 
przed ciężkiem jarzmem obszarnika.

Przyjdźcie do nas i zobaczcie na własne oczy. Poza frontem nie 
czy ni mi krzywdy nikomu. Polski chłop idzie z nami ręka w rękę. Nawet 
obszarnik — ciemiężca siedzi spokojnie i bezpiecznie między nami i włos 
żadnemu z nich z głowy nie spadł. Wasi bracia wydają, jak i dawniej, ga­
zety w kaźdem mieście 1 posługują t :ą pełnią praw, jakie daje im zasza 
Rzeczpospolita.

Bracia' Żołnierze! Nie wierzcie kłamstwom, jakie drukuje reakcyjna 
prasa polska, nie wierzcie tym, którzy 'wysyłają chłopa na ckłopa, żeby 
później zapanować nad jednym i drugim. Przyjźcie do nes i przekonajcie 
się naocznie, że krzywdy nikomu nie robimy.




